
CENY OGŁOSZEŃ:
2 i  w ie m  m ilim etrowy przed 
50 groezy, w  tekście  33 srozzy, 
ze  teketem  25 groezy. O głow o-  
nie  tabelaryczne 50 proc. e ł w iv  
teezne 25 prcc. drożej. Drobne 
ogłoszen ia  po 5 —  50 groezy ze 

wyj a*. Najmniej 1 d .
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Zarząd Cukierni i Restauracji
„ZACISZE" |

SOSMOWIECjf Sadow a 3& telefong2-30
Codziennie koncert słynnego septetu pod dyrekbją

f
Gościnne występy

^ koncertow ej ELZ9 FRANKOW SKIEJ
przy  w łasnym  akom paniam encie  w 8 językach .

W ystęp codziennie o godz. 11-ej wieczorem.
W stęp wolny.

K uchnia  w yb orow a . W y b ó r  trunków  b ez  k o n k u 
rencji. C ąny p rzystęp n e.

CODZIENNIE DANCING.
liMMlMlMltltttHHtmtl 11111 **a**aaa— oool

Cło a w o z o w  n a  zboża  u trz y m a n e  
do 30 c z e irn a  19Z8 r .

g e o t raz 250.0C0 franków , dru
gi raz 380.000 franków . Pan  
ten  o b ecn ie  p rzeb yw a  n a w et w  
W arszaw ie.

M ożliw e jest, że  to zezn an ie  
d o sz ło  do w ia d o m o śc i jenerała  
i w p ły n ę ło  nań  d ecyd u jąco  tak, 
że  p o sta n o w ił za  w sze lk ą  cen ę
u ciec . ,

W e d łu g  w sze lk ich  danych , 
jen . Z agórsk i znajduje się  w  
tej chw ili zagranicą.

W A R S Z A W A  12. 8 K om i
te t ek o n o m iczn y  R ady m in i
strów  od b y ł w czoraj p o sied ze 
n ie  p od  p rzew o d n ictw em  w i- 
ceprem jera  Bartla. K om itet zaj
m ow ał s ię  spraw ą u tw orzęn ia  
p ań stw ow ej rezerw y zb o żo w ej  
i w  zw iązk u  z p o w y ższem  u- 
ch w alił u stan ow ić  c ło  w y w o z o 
w e  dla ży ta  w  d o ty ch cza so w ej  
w y so k o śc i na ca ły  ok res g o sp o 
darczy do k o ń ca  czerw ca  1928 
roku.

Z astan aw ian o  się  też  nad  
spraw ą u sta len ia  cen  w y ty cz
nych  przy zak u p ie  ży ta , przy- 
czcm  u ch w a lo n o , ż e  cen y  te 
b ęd ą  u sta lan e o k resow o  przez  
k om isję  m ięd zym in ister ia ln ą  do 
spraw  rezerw y zb ożow ej.

W  k oń cu  k om itet p o w z ią ł 
s z tr e g  u ch w a ł zm ierzających  
do sk oord yn ow an ia  akcji zeku- 
pu żyta  przez  p a ń stw o w y  B ank  
rolny z akcją zaop atrzen ia  
w ojsk a w  ż jto .

Trzech t o l e m M i  oficerów
wywiozło jen. Zagórskiego z więzienia?

K om endant w ięzien ia  w Wilnie aresztow any.
W A R S Z A W A , 12.8. T a je m 

n icze  zn ik n ięcie  jen . Z agórsk ie
g o  w y w o ła ło  o lbrzym ie w raże
n ie  w  W arszaw ie, k tóre p o tę 
guje się  n iem al z god zin y  na 
god zin ę , skutk iem  sp rzeczn ych  
p o g ło se k , oraz n ieu stan n ie  w y 
d aw an ych  nad zw yczajn ych  w >- 
d eń  pirm  sto łeczn y ch .

P rzeb ieg  spraw y jest jednak  
teg o  rodzaju, ż e  trudno usta lić  
stan fak tyczn y . W e d le  n ie 
sp raw dzonych  p o g ło se k  spraw a  
p rzed staw ia  s ię  n astępująco:

D nia  6 b. m . z g ło s iło  s ię  do  
k om en d an ta  w ięzien ia  w  W il
n ie  trzech  o ficerów , w  tem  
d w u ch  poru czn ik ów  i jed en  
kapitan i w y leg ity m o w a w szy  
s ię  p ism em  p o d p isan em  przez  
prokuratora d r a  K aczm arka, 
oraz zaop atrzon em  p ieczęc ią  
9  go departam entu  M. S. W ojsk , 
zażądali w yd an ia  jenerała .

K om en d an t w ięz ien ia , n ie  
m ając najm niejszej w ą tp liw o śc i, 
u słu ch a ł rozkazu i od d a ł o fi
cerom  jenerała . W  n ied z ie lę , 
7 b. m. w y s ła ł on  jed n ak  te 
legram  do W arszaw y z za p y 
taniem , czy  jen . Z agórsk i z o 
sta ł o d d a n y  do d ysp ozycyj  
prokuratora, dra K aczm arka.

T elegram  ton  w y w o ła ł w  mi- 
nisterjum  spraw  w ojsk ow ych  
szc lo n e  p oru szen ie , gd yż o g ó l
n ie  w iedziono, że  n ie  b y ło  z»- 
miaru, przynajm niej w  czasie

C ała p olicja  jest na nogach .
D o ty ch cza so w y  brak k om u 

nikatu u rzęd o w eg o  tłu m aczy  
się  tem , że  narazie p r o w a d z o 
n e  jest je sz c z e  śled ztw o , w  ja
ki sp o só b  u p row ad zon y  zosta ł 
jenerał z w ięzien ia .

D o ty c h c z a s  zo sta ł a resz to 
w a n y  k om en d an t w ięz ien ia  
w W iln ie  i jeden  z oficerów  
dyżurnych.

ryka Forda, znanego króla a u 
tomobilów, Wallace Bryant, za
skarżył wybitnego am erykań
skiego przemysłowca i milio
nera, Henryka Westalla, o od 
szkodowanie 100.000 dolarów. 
Ten ostatni bowiem, jak opie
wa skarga, „odebrał mu przy
wiązanie żony*. Oczekują z du- 
żem zainteresowaniem wyniku 
procesu i ostatecznego usta le
nia, ile jest warta miłość m ał
żeńska.

Inspekcja ministra 
Kwiatkowskiego.

W A R S Z A W A , 12. 8. (w ł.)
M inister p rzem ysłu  i han d lu  
K w iatk ow sk i w yjech a ł w  dniu  
d z isie jszym  na in sp ek cję  do  
Inow rocław ia , n a stę p n ie  uda  
s ię  do Z a g łę b ia  K rak ow sk iego  
g d z ie  z w ied z i k o p a ln ie  so li w  
W ieliczce .

Marszałek Piłsudski 
na urlopie.

W A R S Z A W A . 12. 8. (w ł.)
M arszałek  P iłsu d sk i w dniu
dzisiejszym  w y jech a ł do Drua- 
kienn ik  na urlop w y p o c z y n 
k ow y.

Sąd najwyższy 
zatwierdził wyrok.
W A R S Z A W A , 12. 8 . (w ł.)  

Sąd n ajw yższy  po rozpatrzeniu  
w n iesk u  k om itetu  ob ron y  o 
S a cco  i V a n zettieg o  odrzucił 
g o , za tw ierd zając w yrok  p o 
przedni, k tórego  w y k on an ie  
zo sta ło  o d ro czo n e  do dnia  
22 b. m

n ajb liższym  u w aln iać , w z g lę d 
n ie przew ozić  do W arszaw y  
jen. Z a g ó rsk ieg o . R o zp o czę to  
g o rą czk o w o  badania i w ciągu  
kilku god zin  usta lon o , iż a b so 
lu tn ie  nikt n ie w y d aw ał tak iego  
rozkazu  i ż e  n iezn a n e  są  n az
w iska  oficerów , którzy przybyli 
z p e łn om ocn ictw am i do W ilna. 
N a skutek  teg o , w o jsk o w e  w ła 
d ze  6ąd ow e to z p o c z ę ły  n atych 
m iast en erg iczn e  poszuk iw ania  
za  spraw cam i, którzy w ten  
sp osób  w y w ieź li jenerała  do  
W arszaw y . P ierw sze  p oszu k i
w ania  .dały fakta, że  jenerał 
isto tn ie  przybył do W arszaw y, 
tu i ów d z ie  zn a lez ion o  jego  
ślad y , le cz  w  dalszym  ciągu  
o k a za ło  się , że  w  W arszaw ie  
ślad  o nim  zagin ął. R ó w n ież  
ślad  za  trzem a oficeram i, k tó 
rzy uprow adzili jen era ła , zag i
nął.

Z a zn a czy ć  n a leży , że  z w o l
n ien ie  jen. Z agórsk iego  n ie b y 
ło  osta tn io  n aw et p la n o w a n e, 
g d y ż  w  ostatn ich  dniach  z d o 
b y ło  ś le d z tw o  p o w a żn e  i o b 
c iążające  jenerała  p oszlak i.

Z g ło s ił s ię  m ian ow icie  do  
sąd u  w o jsk o w eg o  p rzem y sło 
w ie c  Francuz, dr. R eunier, k tó 
ry o św ia d czy ł, ż e  w id z ia ł na  
w ła sn e  o czy , d ok u m en ty  stw ier
dzające, iż jen . Z agórsk i p o 
brał w  sw o im  cza sie  z fabryki 
sa m o lo tó w  p od  P aryżem  D e-

Pisma donoszą, że...
— Strajk pracowników tram 

wajowych w Łodzi trwa w dal
szym ciągu. Dyrekcja tram w a
jów twierdzi, że nie cofnie za 
rządzenia, dotyczącego zwol
nienia prezesa związku tram 
wajarzy oraz przewodniczącego 
wiecu, na którym uchwalono 
poprzedni strajk Idemonstra- 
cyjny.

Fanuje wobec tego p rzeko
nanie, że Łódź będzie na dłuż
szy czas pozbawiona kom uni
kacji tiamwajowej.

— Z Brześcia nad Bugiem 
donoszą o bardzo silnym wzro
ście cholery na sowieckiej Miń- 
szczyźnie. Do tej pory zanoto
wano 240 wypadków, z tego 
kilka śmiertelnych.

Co się tyczy Wilna, to w cza
sie od 21 llpca do 6 sierpnia 
zanotowano dwa wypadki cho
lery nostras i 1 wypadek czer
wonki.

— Zasiłki dla rodzin rezer
wistów, powołanych na ćwi
czenia wojskowe, obciążą skarb 
państw a sumą trzech miljonów 
złotych. W ydatek ten będzie 
pokryty z monopolu tytunio- 
wego.

— Wicepremjer Bartel w y
znaczył termin audjencji dele
gacji komisji porozum iewaw

czej pracowników państwowych 
dopiero za dwa tygodnie, ze 
względu na to, że cały szereg 
projektów, dotyczących up o sa 
żenia pracowników pańs tw o
wych, jest obecnie w stadjum 
opracowania.

— Minister skarbu  podpisał 
rozporządzenie o organizacji 
straży celnej, na mocy którego 
straż celna została wyjęta z pod 
kompetencji departam entu ceł 
i poddana naczelnemu inspek
toratowi straży celnej, podle
gającemu bezpośrednio mini
strowi skarbu.

— Z pow odu cholery w Miń- 
szczyźnie, granica polsko-so
wiecka została zamknięta. Straż 
K, O. P. otrzymała rozkaz strze
lania do każdego, kto^ p róbo
wać będzie przechodzić przez 
kordon graniczny.

— Z  Pięciokościołów dono 
szą, że onegdaj w gminie Re- 
góly w komitacie Toina, o d s u -  
nęła się ziemia, przyczem 8 d o 
mów zostało zasypanych. N a
tychmiast zawezwano oddział 
pionjerów, który rozpoczął p ra 
cę odkopywania. Według d o 
tychczasowych wiadomości w y
dobyto 10 osób zabitych i cały 
szereg rannych.

—  W  lesie na przestrzeni 
między Suchą a Chabówką, 
znaleziono zwłoki młodego ele
ganckiego człowieka, a z p a 
pierów — zresztą bardzo n ie 
czytelnych — przy nim znale
zionych, zdołano stwierdzić 
początkowe litery nazwiska 
!,Skrzyp...“ Prowadzone w tej 
sprawie dochodzenie wykazało, 
że ludność tamtejsza widziała 
owego młodzieńca w tow arzy
stwie kilku pań, spacerujących 
po lesie. Zachodzi tu na jpraw 
dopodobniej wypadek sam o
bójstwa. o ile nie zabójstwa.

— Neapolu donoszą: Powrót 
dc normalnej czynności erup- 
cyjnej Wezuwjusza spodował

Giełda.
W tr iz iw a , 12 8 

N otow an ia  urzędow e:

W arszaw a doi. 8.9 i 
N ow y-Jork 8.93 
L on d yn  43 .471/2 
Paryż 35.06V,
W ied eń  126.00
Praga 26.51
W łoch y  48.72
Szw ajcarja 172.46
H olandja 358.53
D o i. W ar. pr. ob . 8 .91‘ »—8.91 U

T en d en cja: n iejednolita .

Akcje.
W arszaw *, 12 8.

Bank D yskontow y 131.(0 
B ank H and low y  7.20 7,00 
Bank Polaki 144.00 142,75
Bank Zw . S. Z  86 0 0 -8 7 .5 0  
Brown. E overi 3,00 
S ita  i św is tło  93,00 
Czer«k 1,05 
C ukier 5,20 
F irley  54.50 
Ł azy  0,38
W ęgiel 97.C0—96.00 
N obel 52,00 
C eg ie ł,k i 43,00
L ilp o p  31,50 -  31,25 - 3 1 . 5 0
HSodraejów 9.55
N crh lia  175,00
O rthw ein  14.C0
O strow ieckie  90,00—89.00
P arow ozy  0,78
Pocisk  2,70 —  2,55
R udzki 63,00 . . . .  , ,  nn
S tarachow ice  66,00—65,25 66,00
Z aw iercie  38,75—38,50 39,00
B orkow tk i 3,50

T en d en c ja  u trzym ana.

Giełda zbożowa.
t-oznań, 12.8

Z y to  n o w e 3 7 .2 5 -3 8 .2 5  
P szen ica  n ow a  45.50 46.50  
Jęczm ień  zim ow y ' 32.75—34.75cyjne] w e z u w ju ^ a  — - - - _  7, n0

W,elki przypływ t u r y s t ó w pras- g - »  59.00
nących oglądać ten fenomen 
z bliska, jeden z turystów tak 
się zbliżył do samego brzegu 
krateru, iż stracił równowagę 
i wpadł do 15-metrowej cze
luści. Jeden z karabinierów 
spuścił się na linie, ażeby go 
wyratować. — Podczas gdy li
nę wyciągano, ta u rw ała  się i 
obydwaj jeszcze raz spadli. 
Dopiero po długich trudach 
uratowano nieostrożnego tury
stę razem z karabinierem.

— Jak wysoko amerykański 
małżonek ceni miłość i wier
ność małżonki, okazało się z 
procesu, który obecnie się roz
grywa w miejscowości A she
ville w Ameryce. Wnuk Hen-

/U
65

Mlflsa żytn ia  
M ąka żytn ia  
R zep a k  53.00

U sp o so b ien ie : sp ok ojn e.

proc. 59.00
p roc. 60.50  

- 55.00

I h lt f fW  gdzie się ogłosić?  
r j ll lJ Ł s  Tylko w „Expresie 
Zagłębia" czytanym przez 
 tysiące l u d z i . ------

Ej  CM?,
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Qospodnrka froncuzdo
w Zagłębiu.

We wczorajszym artyku
le pod powyższym tytułem 
omówiliśmy szerzej sprawę 
wstrzymywania w y p ł a t y  
korcowego przez tow. so
snowieckie, napomykając 
zaledwie o wynagrodzeniu 
za zniszczone i zajęte przez 
kopalnie tegoż towarzy
stwa grunta włoścjańskie.

O tej drugiej sprawie 
chcemy dziś opowiedzieć 
szerzej. Jesteśmy przeko
nani, że tow. sosnowieckie 
wywody nasze pominie 
milczeniem, jak pomijało 
dotąd wszelkie wystąpie
nia prasy miejscowej. Za
strzegamy się więc odrazu, 
że artykuł niniejszy ma na 
celu jedynie uświadomienie 
społeczeństwa o działalno
ści tow. sosnowieckiego — 
w pierwszym rzędzie, a 
następnie zwrócenie uwagi 
władz na stosunki, które 
muszą być uzdrowione, 
chodzi tu bowiem o krzyw
dę szerokich mas ubogiej 
ludności Milowic, Małobą- 
dza, Gzichowa, Niwki i Za
górza.

W miejscowościach tych 
osady włoścjańskie rozdro- 
bione są między spadko
biercami tak dalece, że nie 
można mówić o utrzymy
waniu się właścicieli grun
tów z rolnictwa. Ludność 
tych osad pracuje prze
ważnie w fabrykach i ko
palniach, a kawałek grun
tu jest tylko dodatkiem, z 
którego, jednak trzeba o- 
płacać wysokie podatki 
państwowe i samorządowe.

Jeżeli jednak ten grunt 
został zniszczony przez ko
palnię, wówczas właściciel 
musi płacić podatki ze 
swych zarobków, przez co 
zwiększa się jego nędza.

Tow. sosnowieckie zdaje 
się jednak o tern nie wie

dzieć i albo wcale nie pła
ci, kierując poszkodowa
nych na drogę sądową, 
albo też korzystąjąc ze 
sprzyjających warunków 
płaci śmiesznie małe od
szkodowanie.

Przed wojną większość 
kopalni płaciła 120 rb. ro
cznie za zniszczony mórg 
ziemi. Tow. sosnowieckie 
potrafiło sumę tę obniżyć 
do 40 rb. w złocie. Obec
nie jednak i tej sumy pła
cić nie chce. Wdowie Śli
mak w Milowicach za za
walony mórg ziemi zapła
cono aż. .19 złotych! Janowi 
Woźniakowi za 1 i pół 
morga zapłacono 37 zł.

Ci biedacy musieli się 
zgodzić na takie odszkodo
wanie, gdyż mieszkają w 
domach tow. sosnowiec
kiego i pracują w tern to
warzystwie. W razie więc 
uporu mogliby być pozba
wieni zarobku i mieszka
nia i pozostałoby im chyba 
iść po prośbie.

Ani chwili nie wątpimy, 
że wszystkie procesy, wy
toczone przez pokrzywdzo
nych tow. sosnowieckiemu 
zostaną przez sądy roz
strzygnięte na ich korzyść.

Ale kto zna procedurę są
dową, ten wie, że dobry 
adwokat może ciągnąć pro
ces lat kilka. I to jest wła
śnie atut tow. sosnowiec
kiego w tej walce z bieda
kami, których nie stać na 
opłacanie procesów.

Wkrótce, jak nas infor
mują, ma się odbyć wielki 
wiec pokrzywdzonych wła
ścicieli gruntów, którzy chcą 
tern wystąpieniem gremjal- 
nem zwrócić uwagę władz 
na swą rozpaczliwą sytua
cję i prosić rząd o opiekę, 
a przynajmniej o przyspie
szenie ssraw w sądzie. 
Jednocześnie zaś właści
ciele gruntów w osadach, 
przyłączonych do miast 
Sosnowca i Będzina zwró
cą się o pomoc do rad 
miejskich, których obowiąz
kiem jest przyjście z po
mocą obywatelom, krzyw
dzonym przez tow. sosno
wieckie. Jest to tern ko
nieczniejsze, że ci obywa
tele nie mają dziś środka 
na płacenie wysokich po
datków, na czem, oczywi
ście, traci kasa miejska.

Sądzimy, że władze wła
ściwe, a w pierwszym rzę
dzie władze górnicze miej
scowe zwrócą uwagę rządu 
centralnego na te anor
malne stosunki i wezmą 
w obronę ludność przed 
zachłannością kapitalistów 
francuskich. (s.)

Godzina 8 i pół wieczór. W  
blaskach pochodni, przy m igo
tliwym św ietle zniczy, w o ś le 
piających strugach słońce reflek 
torów — rozw ijają się w k ar
nym  szyku szeregi strzelców. 
Co za postaw al Aź łzą rozczu
lenia zachodzą oczy, rzew ność 
dław i krtań .. Ci nie upadną! 
A  w boju albo zwyciężą, albo 
padną. „My, pierwsza brygada!"

Przem aw ia redaktor Gacki. 
Potem  akt I szy „Sułkowskie-

___________________Nr. 187.

gc" dem onstrują nam  na sc e 
nie boiskowej — na wolnym 
pow ietrzu. P ły n ą  po tężne  s tro 
fy bohaterskiego eposu Ż erom 
skiego. Z apala ją  tłum . S am o
rzutnie gna w wyże pioruno
wy okrzyk: „Jeszcze Polska
nie zginęła!" G ra orkietra, p ło 
ną znicze i pochodnie... R a
dosny dzień 13-tej rocznicy 
Orlego lotu Bohaterów. „My, 
pierwsza brygada!"

I ym oteusz Ortym .

m i maszynami wyleciała w
Ubiegłej nocy o godz. 2 giej 

w nocy w Z gierzu w fabryce 
„Przem ysł chem iczny" nastąp i
ła  w ielka eksplozja. W  fabry
ce tej w jednej z szop nagro
m adzone były transporty , barw 
niku. W ybuch pow stał sk u t
kiem nagrom adzenia gazów. 
Cały zapas barw niku został

zniszczony. Mury fabryki zde
molowane, m aszyny wyleciały 
w powietrze. W e wszystkich 
okolicznych dom ach pow ylaty- 
wały szyby z okien.

D etonacja w ybuchu była n a 
dzwyczajnie silna, stra ty  ol
brzym ie. Ofiar w ludziach na 
szczęście nie było.

Na linji O tw ock—W arszaw a 
zdarzył się onegdaj następują- 
c.y wypadek:

Przepełn iony  pasażeram i po
ciąg, zdążający do W arszaw y 
przystanął nagle w środku dro
gi. Podróżni sądzili, że zaszedł 
jakiś nieszczęśliw y w ypadek. 
Konduktorzy zauważyli atoli 
w odległości stu kroków  od 
pociągu na środku szyn czło
wieka z podniesionym i rękom a. 
O sobnik ten szedł naprzeciw  
służby kolejowej. Nieznajomy 
ubrany w strój robotniczy o-

świadczył, przestraszonym  kon 
duktorom , że nic się nie stało. 
Chciał on się tylko przekonać, 
czy m aszynista widzi, co się 
dzieje przed m aszyną.

K onduktorzy zwrócili mu u- 
wagę, że zatrzym ał pociąg, na 
co ten  ośw iadczył, że pociągu 
nie zatrzym ał, lecz tylko pod
niósł dłonie, a nikogo nie po
winno obchodzić, jakie ruchy 
wykonyw a rękom a. N ieznajo
mego odprow adziła policja do 
W arszaw y, gdzie spisano pro- 
tokuł.

H I  i  p M  tu .  I t i i i k i n
„My—pierwsza brygada".

(K orespondencja specjalna „Expresu Z ag łęb ia")

Kielce, 8 sierpnia.

— Spokojne i ciche mia
steczko em erytów  i zgorzknia
łych tetryków  zawiło się i o- 
budziło z codziennego letargu, 

U raczystości zw iązane z m ar
szem kadrów ki zgrom adziły 
tłum y przybyszów  z całej Pol
ski. Ulice przepełnione za
wodnikam i, strzelcami, druży 
nami sportow em i. B łyskają 
szlify generalskie przy szarych 
strzeleckich kurtkach. Brama 
tryum falna na trakcie Jęd rze

jów—Kielce. O lbrzym i tra n 
sparent „W itaj legjonisto!" O- 
bok na boisku „Sokoła" try 
buny. „K om endant Józef P ił
sudski — niech żyje!" słyszysz 
potężny okrzyk rozentuzjazm o
wanych tłum ów. „My pierw 
sza brygada" —' brzmi o rk ie
stra  wojskowa. T łum y tysiącz
ne ciągną na boisko, gdzie po 
rozdaniu nagród z vycięskim 
piechurom  — odbyw ają się za
wody kulturalno - oświatow e.

P rzed  kilku dniami podaliś
my budżet gmin pow. będziń
skiego w dochodach. O becnie 
drukujem y szczegółowy wykaz 
w ydatkow ania wpływów.

W  gminie Bobrowniki na 
adm inistrację przeznaczono
19.443 zł., na drogi i place 7.664 
zł., na ośw iatę 17.314 zł., na 
zdrow otność 2.661 zł., na opie
kę społeczną 10.600 zł. W  w y
datkach nadzw yczajnych na 
drogi przeznaczono 23 tysiące 
zł., na ośw iatę 13 tys. zł.

W  gminie G rodziec na d ro 
gi przeznaczono I 680 zł., na 
adm inistrację 21.133 zł., na  o- 
św iatę 16.693 zł., na zdrow ot
ność 4.670 zł., na  opiekę spo

łeczną 13.700 zł. W  w ydatkach 
nadzw yczajnych na adm inistra
cję przeznaczono 1.392 zł., na 
m ajątek kom unalny 11.400 zł., 
na drogi 14 tysięcy zł., na o- 
światę 4 tys. zł

W  gminie Łagisza na adm i
nistrację przeznaczono 15,406 
zł., na drogi 500 zł., na oświa
tę 6,600 zł., na zdrow otność 
1,120 zł., na opiekę społeczną 
9,650 zł. W  w ydatkach  nad 
zwyczajnych na adm inistrację 
przeznaczono 1 tys. zł., na 
drogi 600 zł. i na różne wy
datki 7,400 zł.

W  gminie Ł osień  na adm i
nistrację przeznaczono 10,156 
zł., na drogi I tysiąc zł., na

Yveling R am baud i E. Piron.
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— T o mnie nęci.
— JużP Z resz tą  nęci cię nie 

ten  mizerny posag, alepiękność, 
w arta miljonów.

— Być może. Czy pozwolisz 
mi zapisać się na listę w iel
bicieli?

— Dlaczego nie ?
Przez cały czas tej rozm owy 

hrabia nie spuszczał oczu z 
pięknej panny.

O na uśm iechała się do no- 
tarjusza j odpow iadała mu ze 
szczególnem  ożywieniem . R oz
m ow a ich ciągnęła się bez 
końca.

M anew r ten podrażnił h ra
biego. Podszed ł do nich i 
przerw ał rozm ow ę sam  na sam, 
jak człow iek, dla k tórego  k rę 
pujące go przeszkody i przo- 
p 5sy tow arzyskie nie istnieją 
wcale. A le czyn ten  w ykonał 
z taką  uprzejm ością i dystyn
kcją, że Luiza tylko zdziwiła

się, notarjusz zaś się nieco 
zmieszał.

Skłonił się przed panną Ri- 
varolles i rzekł:

— Przepraszam  panią, że o- 
śmieliłem się przerw ać rozm o
wę. A le nie m ogłem  czekać 
dłużej z w ypow iedzeniem  m e
go zachw ytu. Pani ma głos 
prześliczny i śpiew a wspaniale.

— D ziękuję panu hrabiem u 
— odrzekła skrom nie — lecz 
pozw olę sobie dodać, że znam  
mowę pańską: nazyw a się ona 
pochlebstwem .

— Nie, nazyw a się raczej: 
hołdem .

A le p. Croizier nie należał 
do ludzi łatw o ustępujących z 
placu. Był zakochanym  w p an 
nie R ivarolles i spotkanie ry 
wala pobudziło jego zazdrość. 
W m ieszał się też zaraz do 
rozm owy. 1 -i iHiSŚJ

— P an  m a rację. T u może 
być m ow a tylko o hołdzie, na
leżnym  talentom  pani. Przyzna 
pani, że ja  pierw szy złoży
łem  go.

— W praw iacie m nie pan o 
wie w  zakłopotanie—odrzekła 
z uśm iechem .

H rabia miał odpow iedzieć 
notarjuszow i, ale ten, korzy
stając z w ezw ania do kadryla,

ofiarował ram ię Luizie i puścił 
się z nią w taniec.

Sprawiło to hrabiem u nowe 
zm artw ienie. N atarczyw ość i 
pow odzenie notarjusza drażni
ły go w stopniu najwyższym.

Miał już opuścić ten dom, 
m ówiąc sobie, iż tow arzystw o 
to niew łaściw e dla niego, lecz 
gdy zwrócił się ku drzwiom , 
spotkał się z badawczym , cza
rującym  wzrokiem  Luizy.

Pozostał w ięc i postanow ił 
wziąć udział w zabaw ie.

Prosił o jednego w alca i o- 
trzym ał tę  łaskę. M łoda dziew 
czyna doskonale spostrzegała 
spraw ione na nim wrażenie. 
Zrobili parę  obrotów  naokoło 
sali zachow ując m ilczenie, on, 
szukając pierwszego słow a 
zwierzenia, ona oczekując go.

O garnął go szał. Czując w 
swych ram ionach wiotką jej 
postać, oddychając w onią róż, 
w ydzielającą się z jej włosów 
i stanika, dośw iadczał drżenia 
w całem  ciele.

Taniec upow ażnia do dziw
nych poufałości. Lew a ręka 
jego obejm ow ała kibić Luizy, 
praw a ściskała jej rękę. U sta 
jego praw ie dotykały łabędziej 
szyi dziew czyny. Gdy do ta 
kich czarów dołączy jjsię mi
łość, to chwile takie dla du

szy gorącej stanow ią urok nie
wym owny.

Rudolf był upojony do tego 
stopnia, iż nie wiedział, jak 
zacząć rozm owę; ale nie mógł 
również milczeć. M iłosne w y
znanie paliło mu usta.

— Pani — rzekł wreszcie — 
Czuję się szczęśliwym  i dum 
nym  tańcząc z panią.

— Pan tylko tak  mówi! — 
odrzekła, podnosząc na niego 
czarne, aksam itne, świecące, 
jak  dw a djam enty, oczy.

W ytraw ny ten  światowiec, 
pod w pływem  pew nego siebie 
wzroku dziew czyny, m ieszał 
się, staw ał się lękliwym.

Jaka pani piękna — zaw ołał. 
— Niech pani się nie gniewa. 
Nie m ogę zapanow ać nad so
bą, nie m ogę pow strzym ać się 
od pow iedzenia tego. Jaka pa
ni piękna!

— Nie gniewam  się, ale tyl
ko zapytam : ilu kobietom  pow 
tórzył pan to samo?

— Nigdy i żadnej jeszcze.
— A  ile osób słyszało to sa

m o zaprzeczenie?
— Przysięgam  pani...
— Och! niech pan  nie przy

sięga, to zbyteczne. A lboż bę
dzie pan  jutro pam iętał te  sło
wa? Czyż nie będzie pan ich 
pow tarzał jakiej innej pannie?

— Jeżeli pani zechce, nie 
pow tórzę żadnej w życiu.

X V .
W  tej chwili ukończono w al

ca. Luiza, korzystając z tego, 
nic nie odrzekła, zatrzym ała 
się nagle i przyjęła ram ię sw e
go tancerza.

N adbiegł notarjusz i popro
sił o pierw szą polkę. Przyrze
kła z uprzejm ym  uśm iechem .

Podrażniony h iab ia  nie zdo
ła ł ukryć swego niezadowole
nia.

— Czy pozwoli pan — rzekł 
do no tarjusza — odprow adzić 
panią?

— Proszę pana — sucho od 
rzek ł p. Croizier.

O dszedłszy  kilka kroków  R u
dolf zatrzym ał się i rzekł do 
Luizy:

— Sam nie wiem, co mię 
pow strzym uje od natarcia uszu 
tem u j-gom ości.

— Chciałabym  to widzieć — 
odrzekła Luiza pow strzym ując 
śm iech. — Lecz z jakiej racji?

(c. d. n.)



3 tr . S.

o św ia tę  3.494 zł., na  zd ro w o t
ność  650 zł., na o p iek ę  sp o 
łecz n ą  5.150 Zł. r- , j

W  gm in ie  N iw ka na adm ini- dy. H e , hel d ry n d z ia rza  nasze-
r a c ie  n r z e z n a c z o n o  20.326 zł. go n ie tak  ła tw o  n a lać  w

raj. P o w iad am  p an u l Z a  p are - 
k ilka la tek  to  Soanow iec tyż 
zaczn ie  p ła k a ć  na te  sam ocho-

s trac ję  p rzezn aczo n o  z u .j z o  zł. go
n a  drogi 300 *ł.. *>a o św ia tę  kalosz 
8,687 z ł., n a  zd row otność  2 050 
zł., n a  op iekę sp o łeczn ą  11.550 
zł. W  w y d a tk ach  n ad zw y cza j
n y ch  na o św ia tę  p rzezn aczo n o  
80 tys. zł. i na  zd row otność  
5 tys. zł.

W  gm in ie  o lkusko  - s iew ier
s k i e j  na ad m in is trac ję  p rze

znaczono  53.893 zł., n a  drogi 
1.350 zł., na  o św iatę  39 742 zł., 
n a  zd ro w o tn o ść  4,250 z ł , na 
op iek ę  sp o łecz n ą  62.360 zł. W  
w y d a tk ach  nadzw yczajnych  na 
ad m in is trac ję  p rzeznaczono
13.576 zł., n a  drogi 51 tys. zł., 
n a o św iatę  140.424 z ł , n a  zd ro 
w o tn o ść  6 ty sięcy  zł.

W  gm inie O żaro w ice  na 
ad m in is trac ję  p rzeznaczono  
12.450 zł., n a  drogi 900 zł., n a  
ośw ia tę  5.983 zł., na  zd ro w o t
n o ść  240 z ł , na op iekę sp o łe 
czną 2 b 5 8  zł. W  gm inie W oj 
kow ice K oście lne n a  ad m in i
s trac ję  p rzezn aczo n o  13.763 zł., 
n a  d ro g i 1.100 z ł ,  na  ośw iatę  
5.260 zł., na  zd ro w o tn o ść  850 
zł., na  o p iek ę  sp o łeczn ą  6 427 
zł. W  gm inie Z agórze na  
ad m in is trac ję  p rzezn aczo n o
23.594 zł., na drogi 6.730 zł., 
n a  ośw iatę  14 130 zł., na  zdro  
w o tn o sć  1.400 z ł , na  o p iekę 
sp o łeczn ą  17.800 zł. W  w ydat 
k ach  n adzw yczajnych  na admi- 
s tra c ję  p rzezn aczo n o  5.724 zł., 
na  sp ła tę  d ługów  17 990 zł., 
n a  drogi 66.690 zł., 
w o tn o ść  5 ty t zł. i 
w y d a tk i 38.746 zł.

A d ju  się  z panem l A  w  r a 
zie, jakby p an  chciał se in te 
lig en tn ie  p o jech ać  n a  p lażę , 
niby w zględem  teg o  „ ło n a  n a 
tu ry - , to  p o lecam  się b ard zo , 
99 ty , jed n o k o n n y , ale lep ie j 
pow iez ie , jak  tak i tak s  krzy- 
w ołapy , choćby i 10 cio konny?

S zanow anko  1
P rz e p isa ł z „M uchy- 

i um iejscow ił:
L i t e r a t .

Kronika.
KALENDARZYK

K I N O

„ C o r s o *
Będzin.

Tylko 2  dni! S ob ota  13 1
P odw ójny

K o b i e t o  1 b o t
d ra m a t n ieok iełzanej nam iętności 

jw 8 roiu ak tach . W  roli g łów nej 
G L O R JA  S W A N S O N .

n iedziela  14 sierpnia r. b.
p ro g ram

Zwycięzca Szeilo la  Holmesa
sensacy jny  d ra m a t dedektyw ny^ w 
8 ak tach  z genialnym  ak ro b a tą  i li- 

n o sk ek iem  w ro li g łów nej.

K I N O

„ O A Z A ”
Sosnowiec.

£ Od poniedziałku 8-go  sierpnia r. b. 1 dni następne
p odw ójny  p ro g ram

K r w a w y  H a r a c z  I Flirt i godziny m z g i n i
W  roli g łów nej BUCK JO N E S  nie- j  Ody m iody s z e f  rządzi

zró w n an y  sen sac jo n is ta  am eryk . Hi k o m ed ja  w 8 sensacy jnych  ak tach .

Sierpień

1 3
Sobola

H ip o lita  
W ig. E uzeb . 

W sch ó d  s ło ń ca  4.15. 
Z ach ó d  „ 7.7

R A D  JO.
S o b o ta  — 13 sierpn ia. 

W A R S Z A W A .

na
na

zdro-
ró żn e

Feljetonik.

Dmożkarz o s i .
— W olny, pan ie  dziedzicu! 

Co? nie jadziem y? .. No, to  nie. 
T a k i te ra  n aró d  chy try  się  z ro 
bił, że aby  n a  benzynie się 
rozbija , trą b i p rzodem , furczy 
ty łem  i sk ika  sob ie na  każdym  
do le  m ag istrack im .

A le to  nie n a  d ługo  robo ta , 
ńte! Co? P ostęp? Smij się p a n  z 
tego! M y też  gaze ty  czytam y, 
n ie w y ty k ając  palcem  i e k sp re 
sy i kurierk i, jak  się zdarzy . 
N o i co?

W  A m ery ce  już m ają ty le  
ty ch  sam ochodów , że an i w y
m inąć. D łuże j się jadzie , jak  
idzie  p iech tą . No, to  co b ę 
dzie? C złek  b ęd z  e chodz ił na  
p iech ty , zam iast się taksie , a 
jak  się zm acha — to  kiw nie 
palcem  —w olny? W olny. No, to  
jazd a , ty lk o  z fasonem ! 1 już.

A  po tem  ten  zapach! U rą
gali n a  konie, że by ł n iepo  
rząd ek  bez nich w m ieście, 
ale co? Z ap a sz k u  to  ta  n iew ie
le  zrobi choćby i ta  szkap ina , 
bo  n aw e t w róbe lek  d e lika tny , 
nie brzydzi się podziobać . A  
tak i fe rnepsik , to  n ak o p c i na 
W ika ulic, że cz łek  jak b y  świ- 
cę s te ry n o w ą ja d ł żyw cem . 
T e ra  n aw e t n a  Jęzo rze  nie 
m ożna se w uprzejm ości to w a 
rzy stw a  o d sap n ąć , bo zaraz  ci 
nak o p c i do  piw a, czeli se rd e l
k a  i dam y się d ek o n fitu ru ją , 
że  niby śred n ie  zadow oln ien ie 
w tak im  zad u ch u  w yg inać się 
w szym ow aniu .

A  tu  la ta rn ie  pal, pozw oień- 
stw o  odśw iżaj, egzam iny  z d a 
w aj i z k o n k o ren cją  się uży-

12.00 Sygnet czaau, komunikat lot- 
piczo - m eteorologiczny, komunikaty P . 
A .T . nad program.

15 00 Komunikat goapodarczy i m e
teorologiczny, nad program

15.20 Przerwa.
16.35 O dczyt p t. „Eifel i Stefenaon”.
17.00 Nad program i komunikaty.
17.15 Koncert popołudniow y.
18.35 Komunikaty P.A.T.
18.50 O dczyt pt. „Radiotechnika”.
19.15 Rozm aitości.
19.35 O dczyt p t. „Czyatość dziecka  

i hygjena".
20.C0 Komunikat rolniczy.
20.15 Przerwa
20.30 Transmisja koncertu z D oliny

Szwajcarskiej.
22.00 K om unikat lo tn ic zo -m ete o ro lo 

giczny, sygnał czasu , kom unika ty  p o 
licji i kom unika ty  „P. A ' T “, n ad  p ro 
gram .

22 30 Transmisja muzyki tanecznej z 
restauracji „R ydz”.

K R A K Ó W .

17.15 Transmisja z W arszawy.
i8.40 Nad program.
19.00 O dczyt pod. tyt. „O w ężach  

jado witych u nas i gdzieindziej Cz Ili*'
19.30 O dczyt pod t, „Przegląd pali- 

tyki zagranicznej w  ub iegłym  tygodniu".
20.00 Komunikaty
od 20.30 Transmisja z W arszawy.

się  ro zp o rząd zen ie  p rezy d en ta  
R zp lite j o sęd z iach  śled czy ch  
do sp raw  o w y jątkow em  zn a 
czeniu . B ędą oni w  ok ręgach  
sąd ó w  ap e lacy jn y ch , a ich licz
b a  i m iejscow ość, w  k tó ry ch  
m a ją  być czynni, oznaczone 
b ę d ą  p rzez  m in istra  sp raw ie
dliw ości. T ak ic h  sędz iów  ś led 
czych  m ianu je  p . p rezy d en t 
R zeczy p o sp o lite j n a  w n iosek  
u chw ały  rad y  m in istrów , p o w 
zię te j na  w niosek  m in istra  s p ra 
w iedliw ości, z p o śró d  osób, 
k tó rzy  przynajm nie j p rzez  p ięć 
la t zajm ow ali s tan o w isk a  sę 
dziow sk ie  lub  p ro k u ra to rsk ie .

S ędziow ie śledczy  do  sp raw  
w yjątkow ego  zn aczen ia  są  p o d  
w zględem  stanow iska  s łu żb o 
w ego zrów nani z sędziam i s ą 
dów  apelacy jnych .

A dres  dla korespondencji: 
Hugon Amstaedt, Sosnowiec, 
inspekcja szkolna, ulica Mała
chowskiego 22, telefon 4-25.

P O Z N A N .
pieniężne].13.00 N otow anie g iełdy  

zbożow ej i towarowej.
17.30 Transmiaje koncertu z kawiarni 

„ W  i e l t  o p o l a n k o ” .
A 9.00 Nad program i komunikaty.
19,10 Przegląd rzeczy ciekaw ych z 

całego świata.
19 35 Komunikaty gospodarcze
19.55 O dczyt pt. „Fez, serce Marok- 

ku “,
20.30 Koncert muzyki lekkiej.
22.00 Sygnał czaau. Komunikaty spor

to w e .
22.20 Transmisja m uzyki tanecznej z 

restauracji „Carlton".

1 Hnfizyn Obuwia
EJlDflfl1* Hale Rozwoju  l i i  ADKU obok „Polonjl“

poleca pierwszorzędne obuwie 
damskie i męskie po cenach 
nader przystępnych—ceny ozna

czone na każdej parze 
Specjalność obuwie męskie 
Goodyear Welt .M ARKO- .

Ogólna.

Projekt lr r ja n lz a d l 
sadownictwo.

Sądy pow szechne. —  Kobiety sędziam i.
M inisterjum  sp raw ied liw ości 

n ad e s ła ło  do poszczegó lnych  
m inisterjów , ce lem  zaopinjow a- 
n ia, p ro jek t ustaw y o sąd ach  
po w szech n y ch . U staw a  ta  o- 
bej snuje 300 a r ty k u łó w  i w p ro 
w ad za  n as tęp u jący  now y p o 
dz ia ł sądów  w edług  instancyj:

Sądy pokoju , g rodzk ie , ziem 
skie, ap e lacy jn e  i sąd  n a j
w yższy. S ąd y  ziem skie b ęd ą  
sąd am i p rzysięg łych , przyczem  
sk ła d a ć  się  b ę d ą  w po łow ie  
z zaw odow ych  sędziów , w p o 
łow ie z obyw ate li. K obiety  b ę 
d ą  o d tąd  m ogły  być  rów nież 
sędziam i.

W  osta tn im  zaś d zienn iku  
ustaw  z  dn ia  10 b. m . ukazało

Z Sosnowca.

Samopomoc kredytowa 
urzędników państwowych.

Podjęta, z inicjatywy zarzqdu 
koła stow, urzędników państw, 
w Sosnowcu, akcja stworzenia 
instytucji, mającej na celu za
spokojenie potrzeb kredyto
wych szerokich rzesz urzędni
czych, w szczególności jeśli 
chodzi o pomoc doraźną na 
„załatanie budżetu do pierwsze
go - , została uwieńczona po 
myślnie i już z dniem 1-go lip- 
ca br., oparta  na własnym s ta 
tucie i świadczeniach swych 
członków, powstała „koleżeń
ska kasa  pożyczkowo-oszczęd
nościowa, koła S. U. P. w  S os
now cu- .

Nowopowstała organizacja 
samopomocy koleżeńskiej ma 
wielkie znaczenie dla sfery u- 
rzędniczej, chroni bowiem ona 
przed uzależnieniem urzędnika 
od jego wierzyciela, u którego 
zmuszony był niejednokrotnie 
szukać drobnego kredytu.

W ciągu miesiąca lipca, t. j. 
w pierwszym miesiącu swych 
poczynań kasa ta udzieliła 18 
pożyczek doraźnych i 12 krót
koterminowych nie dłuższych 
nad 3 miesiące.

Podstawą działalności kasy 
iest kapitał, składający się z 
udziałów wynoszących 20 zł. 
dla każdego uczestnika kasy, 
płatnych w czterech ratach m ie
sięcznych, tudzież z wkładów 
oszczędnościowych.

W kłady oszczędnościowe, z 
wyjątkiem udziałów, które wy
cofać można tylko z końcem 
roku, są  łatwo wycofalne i 
oprocentowane w stosunku 
10 proc. rocznie. Pożyczki, opro
centowane w tosunku 10 proc. 
rocznie, z doliczeniem 5 proc. 
prowikji, udzielane są  każdemu 
członkowi, o ile wpłacił udział.

Gdyby instytucja ta mogła 
zorganizować wszystkich urzęd
ników państwowych naszego 
powiatu i skupić drobne osz
czędności urzędnicze, stałaby 
się zakładem kredytowym zdol
nym do zadośćuczynienia sze 
rokim potrzebom mas urzędni
czych.

ft) O dznaczenia stra ża 
ckie. „Z y c ie  s tra ż ack ie - o r 
gan zw iązku straży  ogn io 
w ych  woj. kieleckiego w ru b ry 
ce  „O d zn ac zen ia - do n o si m ię
dzy  innem i, że  za rząd  g łów ny 
zw iązku str ogn. R zp lite j p rz y 
znał p . Józefow i D rzew ieck ie
m u, b . naczeln ikow i straży  
og. och. w  S o snow cu  zło ty  
m edal zasług i, p. H erm anow i 
K urcw egow i w ice-naczeln ikow i 
str. og. och . w S osnow cu  s re 
b rny  m ed al zasługi, o raz  s re b r
ne m edale  zasług i pp . B a lta 
zarow i Jan ick iem u, w ice p re z e 
sow i str. og. w  S osnow cu  i Jó 
zefow i M achalicy , w ice -n acze l
nikow i straży  w fabr. D ietla .

Z n a k i za w ysługę la t  15 o- 
trzym ali: pp . W ład y s ła w  Ję- 
d rzejczyk  z N iegow ej i W a 
cław  S zym ańsk i z Z aw ierc ia .

(s) Zjazd straży pożar
nych n a szeg o  pow iatu w  
Czeladzi. O kręgow y  zw iązek  
straży  po żarn y ch  w B ędzinie 
o rgan izu je  w  n ad ch o d zącą  n ie 
dzie lę  dn ia  14 bm . w C zeladzi 
z jazd  w szystk ich  s traży  p o ża r
ny ch  o k ręgu  będz ińsk iego  p o 
łączo n y  z zaw odam i ze sp o ło 
wym i o nagrody  w  p o stac i n a 
rzędzi pożarn iczych  p rzyznanych  
n a  ro k  b ieżą cy  p rzez  P . D. U . 
W . i sejm ik dla straży  w ie j
skich, k tó re  zo s ta ły  zakw alifi
k o w an e  p rzez  spec ja lny  sąd  
n a  zaw o d ach  re jonow ych . 
P rócz tego  rezeg ran e  zo s tan ą  
nag ro d y  honorow e, p rzy zn an e  
p rzez  m agistra t m iasta  C zela
dzi d la  s traży  m iejsk ich  i p rze  
m yślow ych.

P ro g ram  pow yższego  z jazd u  
je s t następ u jący : o godz. 8 r a 
no  zb ió rka n a  p lacu  straży  w 
C zeladzi, o godz. 9 p rzy jęcie  
ra p o rtu  p rzez w ład ze  zw iązku , 
godz. 9.15 w ym arsz n a  n ab o 
żeństw o , godz. 10 defilada, 
godz. 10.30 zaw ody  k o n k u rso 
w e, godz 15 og łoszen ie w yn i
ku  i zakończen ie  zjazdu .

(s) „Szlakiem  kadrówki 
d o ., szpitala. „G aze ta  K ie 
le c k a -  donosi, że  w  k ieleck im  
szp ita lu  w ojskow ym  o dpoczy
w a 20 tu  kilku uczestn ików  
m arszu  „szlakiem  k ad ró w k i- , 
p odb itych  i zw alo n y ch  z nóg 
n ad m iern y m  w ysiłk iem . S zp i
ta l św. A le k sa n d ra  n ie chciał 
p rzy jąć  żadnego , k ieru jąc  c h o 
rych  do szp ita la  w ojskow ego .

(s) Czeladnicy piekarscy 
uzyskali podw yżkę plac.
W  zw iązku  z p ro w ad zo n em i 
pertrak tac jam i p o m ięd zy  w ła 
ścicielam i p iekarn i, a cze lad n i
kam i p iekarsk iem i, zosta ła  o- 
s ta teczn ie  u s ta lo n a  p o dw yżka  
do tychczasow ych  zarobków  
czeladn ików  p iek arsk ich  o 1 
zł. 25 gr. dz ien n ie , a pom ocy
0 50 gr. W  ten  sp osób  c z e la d 
n icy p iekarscy  1 k a teg o rji o- 
trzym yw ać b ęd ą  d z ienn ie  8 zł. 
75 gr., 11 ka tegorji 8 zł. 45 gr.
1 pom oc 4 zł. 10 gr. P o za tem

w szyscy  p racow nicy  p iekarscy  
o trzym yw ać b ęd ą , ta k  jak  d o 
ty ch czas o trzym ują  po 2 klg. 
ch leb a  do sw ego  użytku .

(s) N iebezp ieczne fig le .
O n eg d a j n a  szosie pom iędzy  
M ilow icam i a k o p a ln ią  „P ia
sk i- zd a rzy ł się w ypadek , k tó 
ry  m ógłby p o ciąg n ąć  za  so b ą  
trag iczn e  n astęp stw a .

P rzeb ieg  w y p ad k u  b y ł n as tę  
pu jący : N a szosie  baw iło  się
k ilku ch łopców . W id ząc  zb li
ża jące  się au to , ch ło p cy  p o 
częli po  jed n em u  p rzeb ieg ać  
szosę. Jed en  z nich, n az w i
skiem  L ucjan  W arm usz, u siło 
w ał p rzeb iec  tuż  p rzed  p ęd z ą - 
cem  au tem , n ie zd ąży ł je d n ak  
i w p ad ł p o d  au to . C h łop iec 
zo s ta ł u d erzo n y  w ach larzem  
au ta  i od rzu co n y  n a  bok ze 
z łam an ą  rę k ą  i nogą, o raz  m a 
siln ie p o tłu czo n ą  g łow ę. N ie 
szczęśliw ego  p rzew iez iono  do 
szp ita la  n a  L ep ian k ach . T eg o  
rod zaju  n ieb ezp ieczn e  figle 
zd a rza ją  się na p rzed m ieśc iach  
n aszeg o  m iasta , dość  często , 
n a leża ło b y  w ięc, ażeb y  rodzice  
zw racali baczn ie jszą  u w ag ę  na  
sw oje dzieci.

Z Będzina.

(b) Z rady m iejskiej w  
Będzinie. W e czw artek  o d b y 
ło się n ad zw y cza jn e  posiedze 
n ie  rad y  m iejskiej, w zw iązku  
z pod jęciem  p rzez  m ag istra t 
k ro k ó w  w sp raw ie  o trzy m an ia  
d la  p o trzeb  m iasta  i jego  m iesz
k ań có w  energ ji e lek try czn e j z 
tow . franko  w łosk iego . M iasto 
m usi o trzym ać o d  w ładz t. zw. 
up raw nien ie . P ro jek t tak iego  
u p raw n ien ia  m inisterjum  ro b ó t 
pub licznych  n ad e s ła ło  do m a
g istra tu , celem  zaap ro b o w an ia  
go p rzez  ra d ę  m iejską, co też  
w y k o n an o . Z  uch w ałą  tą  p re 
z y d en t m iasta  p .  M ichael w y
jech a ł w  nocy do W arszaw y, 
aby  w czoraj za ła tw ić  w szystk ie  
w ym agane form alności.

(b) Bezrobotni w B ędzi
nie. W czora j p rzy b y ło  do m a
g istra tu  oko ło  s tu  b ez ro b o t
nych , k tó rym  w strzym ano za 
siłek .

D elegację  b ez ro b o tn y ch  p rzy 
ją ł  w icep rezyden t R ub in lich t, 
k tó rem u  p rzed staw io n o  na p i
śm ie szereg  żądań . M iędzy 
innem i bezrobo tn i d om agają  
s ię  w y p łacen ia  zasiłków  za 
b ieżący  tydzień , z ao p a trzen ia  
ich  w k ap u stę , karto fle  i w ę 
giel od  5 — 8 korcy  i asygno- 
w an ia  p ien iędzy  n a  koszta , 
zw iązan e  z w y jazdem  d e leg a 
cji b ezro b o tn y ch  do W arszaw y .

P a n  w icep rezy d en t żąd an ia  
p o w y ższe  p rzy ją ł do  w iad o 
m ości, zaznaczając , że dziś, to  
jes t w sobo tę , po  p o ro zu m ie
n iu  s ię  z sąsied n iem i m ag is tra 
tam i będzie  m ógł d ać  o d p o 
w iedź.

(b) Inspekcja ośrodków  
adrowia. W czora j p rzy jech a 
ła  do  B ędzina p . T . B abicka, 
p rz e ło żo n a  szko ły  hy g jen is tek  
w  W arszaw ie. P . B abicka w 
asy sten c ji d ra  K. R y d e ra  p rz e 
p ro w ad z iła  in spekcję  trzech  o- 
środków  zdrow ia.
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(b) L ustracja gminy Gro
dziec. D nia 11 i 12 b . m. in 
sp ek to r sam o rząd u  p. Cz. Sztaj- 
n e r do k o n a! lu s trac ji gm iny 
G rodziec. L u strac ja  w y k aza ła , 
że g o sp o d a rk a  p ro w ad zo n a  je s t 
b. sp raw nie .

chow sk ie j N r. 8 w  B ędzinie.
M. F u d a ła  do w iny się  n ie 

p rzyznaje , n a to m ias t N ow a- 
k ó w n a ro zp o zn a je  w nim  wi
now ajcę.

Z Czeladzi.
(b ) Złapali ją... W  C zęsto 

chow ie, a re sz to w an o  Irenę 
C zerw ińską, k tó ra  sk ra d ła  gar
d e ro b ę  i b iżu te rję  u H an y  Z a 
jąc, ram . p rzy  ulicy P o d zam 
cze 61.

(b) Winien cay nie wi
n ien? P o lic ja  3 go kom isar- 
ja tu  w B ędzinie, a re sz to w a ła  
n ie jak ieg o  M arjan a  F udałę , za 
m ieszk a łeg o  p rzy  ulicy W ar- 
p ien n e j 42, p o d ejrzan eg o  o u- 
siłow anie  zg w ałcen ia  9-cio 
le tn ie j W an d zi N ow aków nej 
zam ieszk ałe j p rzy  u licy  Gzi-

(c) Wlec bezrobotnych.
O n eg d a j w sali ra tu sza  o d b y ł 
się  w iec bezrobo tnych . P rz e 
w o d n iczy ł p. R om an M usiał. 
S y tu ac ję  b ezrobo tnych , w  
zw iązku ze w strzym aniem  d a l
szych  w y p ła t zasiłków , om ów ił 
p. D ziak, k tó ry  w zyw ał zab ra 
nych  do w y b ran ia  delegacji, 
k tó rab y  u d a ła  się w tej sp ra 
w ie do m in. op iek i sp o łeczn e j. 
Z e b ra n i w ybrali de lega tów , o- 
raz p o stan o w ili ró w n o cześn ie  
zw rócić się o in te rw encję  
te j sp raw ie  do m ag istra tu .

w

l udo okriitieio i  Sosnom.
Nie bluźnić! — Notoryczna złodziejka.
M ichał M atusik , la t 27, m ie

szk an iec  kol. U padow ej, w 
końcu  g ru d n ia  ub. r. w m iesz
k an iu  L e o n a rd a  K ude lsk iego  
b lu źn ił p rzec iw k o  Bogu w o- 
b ecn o śc i zna jom ych , sk o ro  za 
lecan o  m u iść do k o śc io ła  i 
p rzy rzec  p o p raw ę , z p o w odu  
n iem o ra ln eg o  się p ro w ad zen ia . 
S p raw a  o p arła  się o sąd . S ąd  
ok ręgow y , w dniu  12 b. m. 
rozpatrzyw szy  tę  sp raw ę, sk a 
za ł M atu sik a  na  dw a tygodn ie  
w ięz ien ia  i n a  5 zł. o p ła t s ą 
dow ych, b io rąc  p o d  uw agę ja 
ko  oko liczność łag o d zącą , źe 
M atusik , b luźn ił po  p ijanem u.

M arjan n a  K ępa, la t 39, bez 
s ta łeg o  m ie jsca  zam ieszkan ia , 
k ręcąc  się w dniu  6 m aja  b. r. 
m iędzy  s treg an am i p odczas 
ta rg u  w M odrzejow ie. k rad ła  
co  jej w p ad ło  po d  rękę, a 
w ięc d ro b n e  p rzed m io ty , jak  
nici, lalki i inne drob iazg i, 
w arto śc i n ie  w iększej jak  k il
k ad z ie s ią t g roszy . K ęp a  je s t 
n o to ry czn ą  i n iep o p raw n ą  zło
dziejką , sąd  w ięc, b io rąc  p o d  
uw ag ę  jej k ilk ak ro tn ą  d o ty ch 
czaso w ą k a ra ln cść , sk aza ł ją  
na  ro k  w ięzien ia, z p o zb a w ie 
n iem  praw .

Skrucho holtzeoiika z M szom
Porzucona żona otrzymuje 1.000 dolarów.

W  roku 1914 w dom u nr. 40 
p rzy  u l. F ran c iszk ań sk ie j w 
W arszaw ie  m ieszka ł sob ie n ie 
jak i L e jzo r O rtm an .

D obrze  za rab ia jący  kup iec  
b y ł p o szu k iw an ą  „ p a rtją " . N ie
d ługo  te ż  w zd rag a ła  się  i n a 
m y śla ła  p . C h an a  P rzep ió rk a , 
o k tó re j w zg lędy  s ta ra ł się 
L ejzo r. W  k ró tk im  czasie  s ta 
n ę ła  ze sw ym  u kochanym  p od  
b a ld ach im em .

S zczęśc/e  zaw ita ło  do  św ie
żo uw itego  m ałżeńsk iego  gniazd
ka. A le  n ie trw a ło  długo.

W  p arę  m iesięcy  po ślub ie 
n ad  E u ro p ą  ro zsza la ła  bu rza  
w ojny.

P o w o łan y  do w ojsk  ro sy j
sk ich  p. L e jzo r czule u ca ło w ał 
żo n ę  i w dziaw szy  olbrzym ich  
rozm iarów  „ p a p a c h ę "  po szed ł 
„na n iezn an e"...

O d  tej chw ili w sze lk i ślad  
po  nim  zaginął. M in ęła  w ojna, 
czasy  były  ciężkie,

P an i C hana zaczę ła  ciężkó 
p raco  w-tć, aby  za rob ić  na ży
cie. P rzy ję ła  b ardzo  m arn ie 
p ła tn e  stanow isko  gospodyni, 
bo  nic innego  jej się n ie t r a 
fiało.

M yślała, że  m ąż jej zg inął 
n a  w ojnie, że zosta ła  w dow ą... 
T ru d n o  jed n ak  było  to  sp raw 
dzić...

A ż tu  p ew n eg o  dnia do  sk rom 

n eg o  je j m ieszkan ia  p rzy  ul 
F ran c iszk ań sk ie j za p u k a ł rz a d 
ki gość —  listonosz.

— Czy tu  m ieszka p an i C ha
na O rtm anow a? —  zapy ta ł. — 
M am  tu  list do  pan i z Rosji.

P an i C h an a  s ta n ę ła  jak  w ry
ta .

— Z  Rosji?... Jej L e jzo r ży
je... p am ię ta  o niej... pisze...

Z  d rżen iem  ro zerw ała  ko
p ertę .

„D roga  C hanel — p isa ł m ąż 
— jestem  w R csji, m ieszkam  
w M ińsku. Jestem  bo lsaew ik iem  
i k o m u n istą  i d o b rze  mi się p o 
w odzi. M am  jed n ak , w yrzu ty  
sum ienia. P rzed  pięciu  laty  o- 
źen iłem  się  p o w tó rn ie  n ie u- 
zyskaw szy  z to b ą  rozw odu..."

D ale j donosi L ejzor O rtm an , 
że m a dw oje  dzieci.

O d  trzech  m iesięcy  trap ią  
go s traszn e  sny. U kazu je  m u 
się jego  o jciec i grozi, że je 
żeli n ie  u regu lu je  w szystk ich  
Stosunków ze sw ą p ierw szą  
żoną. to go udusi.

„P rzesy łam  ci w ięc d roga 
C hano — p isze  — czek  n a  
1000 do larów  i b łagam  o p rz e 
baczen ie . N iebaw em  w yślę ci 
znów  1000 do larów  i rozw ód . 
M uszę nap raw ić  sw ój b łąd ."

S p raw ą  C hany  O rtm anow ej 
za ją ł się rab in a t w arszaw sk i.

Moszek Samochwał
cz} li niewłaściwy użytek z rewolweru.
M ieszkaniec W arszaw y  M o

szek  G rech t (P u ław sk a  56) je s t 
sub jek tem  u Judy B rajnberga, 
k tó ry  za licza  się do bogatszych  
m ieszkańców  ul. Pu ław skiej. 
G rech t jest jeszcze  dość m ło
dy (m a la t 21),lecz m im o to 
ciąg le d a je  n su k i i ra d y  kole-

jusz sw ego ko leg i p o  fachu  od  
B ra jn b erg a  i ze w szystk iem  
zw ierza ł m u się, o w szystko  
w ypy tyw ał. O d  w czoraj jed n ak  
G rech t s trac ił u n iego  p o w a ża 
nie n a  zaw sze; a by ło  to  tak: 

K cłob ielsk i zn a laz ł na  ty łach  
p o sesji nr. 54 przy  ul. P u ła w 
sk ie j rew olw er. W ied ząc  o u- 
ży tk u  rew olw eru  i chcąc z nim  
w ejść w  b liższą znajom ość, p o 
szed ł do  G rech ta  o pom oc.

K iedy M oszek ^pbaczy ł 
śm ierc ionośne narzęd z ie , łydki 
p o d  nim  zadrża ły , a le  zaczą ł 
u d aw ać „h o jrak a" .

— Ojoj, to  ci mi rew olw er. T o  
żad en  rew olw er. O , tu ta j się ciąg.

N ie dokończy ł, bo  w te j 
chw ili rew o lw er w ypalił i... jed 
n ocześn ie  p raw ie  rozleg ły  się 
okrzyki, w y d an e  p rzez G rech ta  

M aję. O ba j zostali ugodzen i
jed n ą  kulą. M oszek w p raw ą  
d łoń , a K cłobielsk i d w ukro tn ie  
w lew ą  nogę.

N a odgłos w ystrzału  w b ieg ł 
do sk lep u  w łaścic iel i k ilku  
sąsiadów , k tó rzy  gdy ujrzeli 
dw óch  m łodzieńców , leżących  
n a  pod łodze, narobili gw ałtow 
nego  krzyku.

P rzy b y ła  policja. K ołobiel- 
sk i siedzia ł n a  ziem i i trzy m ał 
się  za  nogę. G rech t zaś leżał 
zem dlony .

W ezw an o  pogo tow ie; lekarz 
G rech ta  ocucił, k iedy  jed n ak  
zab ra ł się do  o p a trzen ia  rany , 
„gierojski" m łodzien iec  znów  
zem dlał.

Z em d lo n eg o  po n o w n ie  p rzy 
p ro w ad zo n o  do p rzy tom ności i 
p o tem  w raz z K o łob ie lsk im  
przew iez iono  do szp itala . K u
rac ja  po trw a kilka dni.

P o lic ja  p row adzi d o ch o d ze
nie, ce lem  ustalen ia  do  kogo 
n a leża ł po rzu co n y  ko ło  dom u 
i n as tęp n ie  znaleziony  p rzez  
M aję K ołob ielsk iego  rew olw er.

15 loteria poństataia.
V klasa — 3 dzień.

W arszaw a, 12. 8. (w ł ). 
W iększe w ygrane:

100 000 zł. nr. 51778. .
10 000 zł. nr. 49091.
3 000 zł. n-ry: 3920 47007 

47969 88920 101155.
2 000 zł. n ry: 5185 100748.
1.000 zł. n  ry: 7743 10851

11285 25248 25260 26959 35762 
42776 55783 57269 61611 62783 
73046 95177 96521 103628.

600 zł. n-ry: 6464 6559 18221 
20417 32163 32259 51216 55463 
65241 67265 73093 78376 80972 
85379 88018 103385.

500 zł. n  ry: 5121 8340 12242 
21905 32612 37956 38487 41533 
48609 48819 50238 52695 56629 
62375 67863 73973 74866 75016 
75589 81733 88073 24351 101862.

Czwarty dzień ciągnienia
pad ły  n as tęp u jące  num ery:

15 tys. 22271.
5 tys. 2263.
3 tys. 17052 60454 90295 

95803.
2 tys. 92975 94344 97803.
1 tys. 776 9306 17700 19187 

27594 31441 37843 43249 44747 
44973 60109 50896 79232 79784.

Jedyne
pismo

niezaFeżne

Największy na prowincji Polski 
skład RADIOSPRZĘTU

RADIO-TECHNIKA
STALE NOWOŚCI

m

OE-GE

NAJWlĘKSZVwZAGŁĘBIU ZAKŁAD OPTYCZNY

OSKAR EINH0RN
OPTYK SPE C JA L IST A

SOSNOW!EC,róg3 Maja
TEL.2”4 8  (wprost dworca kolei W*W) M. 5*15

Połączenia kanalizacyjne miejskie
wykonywa szybko, dokładni«5 i przystępnie

A. CZAJKOWSKI
Sosnowiec, Jasna 14,

hydraulik, mistrz, upoważniony przez Magistrat
do wykonywania tego rodzaju robót,

N A JLEPIEJ PIERZE Sią
TYLKO 

rtÓTNO FIRMOWE? '
M IE S Z A L S K IE G O

SOSNOWIEC-HALEROZWOJU

V Największe składy futer o  Zaiłelilu!
i w  l .  f i o l d s ł e i i  i  U .  I t i n h r j  i i

SOSNOWIECB Ę D Z I N
K ołłątaja 14, I p ię tro  •  3-go Maja 19. T e ł . ”3-44

T el. 1-40 I  i t ™  a  via d w o rc a  k o le jo w e g o )

p o leca ją  w w ielkim  w y b o rze :
F U T R A  M ĘSK IE I D A M SK IE, O R A Z  R O Ż N E  SK Ó R K I 

D O  P R Z Y B R A N IA  P A L T .'

Robota wykonana we własnych w arsztatach.

U.
DIB UrzednIKfisj dogodne warnnhl.

d ze B rajnberga, 16 le tn iem u 
M aja K ołobieW kiem u.

—  Co ty w iesz? — mówi. — 
T y  w łaściw ie n ic nie w iesz. 
A le  je?! Ja d o p ie ro  n ied ługo  
idę do w ojska, a  już w szystko  
w iem , co tam  jest.

T o  też  M aja w ie rzy ł w  gen-

w i ;
Zagłębiu | Brata agtezaK

to !------    - i
EXPRES ZAGŁĘBIA Paaady I praca.

Z p o w o d u  c ię ż k ic h  w a ru n k ó w  o d d a m  
c h ło p c a  14 le tn ie g o  * u k e ń c z o n ą

Powiedz
o

tern
każdemu.

Otrz y m a  p ro c ę  ś lu .a rz  • a m o d z ie ln y  
n a  ro b o ty  k o n a tru k c y ja o  - a ż u ro w e  

W ia d o m o ś ć  K . T y m o s z u k , Sosnowiec, 
S o b ie sk ie g o  1.

p o trz e b n y  z a ra z  z d o ln y  n ib je k t  f-y- 
z jo rsk i. S ta n is ła w  Z a g ó rn y , G ro-

ez k o łą  p o w s z e c h n ą  d o  p ra k ty k i r z e 
m ie ś ln ic z e j n a  d łu ż sz y  c z a s  z a  ż y c ie . 
W ia d o m o ś ć  w  .E z p r e s i e - '
D o t r z e b n a  z d o ln a  e k s p e d je n tk a  d o  
r  w ę d l im a rn i .  W a rsz a w sk a  14. K ess.

K u p n e  1 s p r a e d a i .

Do sp rz e d a n ia  s k le p  z  u r z ą d z e n ie m  i 
m ie sz k a n ie m  z  p o w o d u  w y jazd u . 

Z g ła sz a ć  «ie-^ [ g ^ g P £ » o i i t k a _ 2 ^

d z le c . u l. K e ś e iu rz k i.

t s Q ! i ł s « a w '  W a c ła w c z y k o w i. zag i
nęła  m etryka  i karta  poboru . p ro.  

«zę z w r r e i ć  do a dm. „E zpresu  .
 ~

B ru r^ n f*  JHaumihsw* 5?- MONSK/KSK1 Bediln 3- • 4


